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Według wiadomości z Bonn, dr Ade- 
nauer przedstawi! propozycję premiera 
Grotewohla swojemu rządowi oraz 
przeprowadził rozmowy z przywódcami 
frakcji sejmu związkowego w Bonn. 
W okresie -sprawozdawczym nie nastą
piła jeszcze z jego strony żadna odpo
wiedź.

Rzecznik rządu bonnskiego został 
upoważniony do opublikowania nastę
pującego oświadczenia, dotyczącego 
sesji r.udu:

, Gabinet przyjął list do wiadomości 
i debatował nad nim. Chwilowo nio 
można jeszcze nie więcej zakomuniko
wać.”

Rzecznik potwierdził przy tym że 
istnieje możliwość, iż list premiera 
Grotewohla przedłożony zostanie Wy
sokim Komisarzom Sojuszniczym i że 
będzia z nimi omawiany.

P rasa zach:dniio-niemiecka nie zaj
muje zdecydowanego stanowiska ale 
na ogół przestrzega przed ewentual-i 
nym nazbyt pochopnym odrzuceniem 
propozycji rządu N.RD.

Propozycja premiera Grotewohla 
spotkała się z gorącym poparciem sze
rokich mas ludności pracującej Nie
mieckiej Republiki Demokratycznej. 
Także i na terenie Niemko zachodnich 
odezwały się liczne głosy,, domagające 
się od rządu bonnskiego przyjęcia pro
pozycji i podjęci.i rozmów.

Na wielkim wiecu w stoczni Warnow 
w WarnemUndo premier Grotewohl za
ją ł stanowisko wobeo wypowiedzi pra
sy zach.odnio-niemieckif j dotyczących 
jego propozycji. Stwierdził m. in.. iż 
chęć wewnętrznego omówienia propo
zycji przed udzieleniem odpowiedzi 
znajduje u rządu NRD całkowite zro

zumienie. W związku z wypowiedzią 
wicepremiera bonnskif go Bliichera, 
który miał oświadczyć, że Rada złożo
na z równej liczby przedstawicieli obu 
stron ..nio nadaje się do dyskusji”, pre-* 
mier Grotewohl powtórzył przytoczono 
już przez nas wyżej argumenty, za
warta w jego oświadczeniu rządowym. 
Powiedział on m. in.: rNie chodzi tutaj
o pana Adenauera czy o pana Grote
wohla. Jesteśmy tylko osobami dzia
łającymi i wykonującymi. Rozstrzyga 
tutaj, czy jesteśmy wykonawcami woli 
mocarstw okupacyjnych, czy leż mamy 
myśleć o naszym narodzie i jego przy
szłości.”

Prezydium Rady Narodowej Frontu 
Narodowego Demokratycznych Niemiec 
opublikowało oświadczenie z dnia 
7 grudnia, w którym akceptowało bez za
strzeżeń inicjatywę premiera Grote
wohla. .,Nie można uwierzyć — czyta
my tam — aby Niemcy z poczuciem od
powiedzialności odrzucić mieli rzecz cm 
wo, przekonywająco i możliwe do przy
jęcia propozycja premiera Grotewohla. 
Niifmcy nio mogą wzdragać się przed 
rozmowami. zmierzającymi do takiego 
porozumienia.”

Niemiecki Komitet Pokojowy, który 
się ukonstytuował w dniu 9 grudnia 
w następstwie Pierwszego Niemieckie
go Kongresu Pokoju (por. „Życio kul
turalno” w niniejszej Kronice), wysto
sował na pierwszym plenarnym posie
dzeniu telegramy do szefów obu rzą
dów. w których wyraża uznanie dla 
inicjatywy premiera Grotewohla i wzy
wa do możliwie rychłego nawiązania 
rozmów.

A ndrzej. Józef Kamiński

ŻYCIE GOSPODARCZI'1

Ludność w zachodnich częściach 
Niemieo cierpi na brak węgla Już
w końcu października oświadczył jeden 
z czołowych przedstawicieli przemysłu

węglowego Niemieo zachodnich, żo lud* 
ności tej części Niemieo nio będzio moż
na podczas zimy r 1950/51 zaopatrzyć 
wystarczająco w węgiel opałowy. Za
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powiedziano również ze stron miaro
dajnych. że eksport węgla do Europy 
zachodniej w żadnym wypadku nie ino-; 
że ulec zmniejszeniu.

Okazało się też wkrótce, że brak wę
gla dawał się coraz więcej we znaki, 
tak iż sytuację obecną określić można 
pod tym względem jako katastrofalną.

Dziennik .„Neues Deutschland” powo
łuje się tu na czasopismo „Spiegel” 
(nr 47 z 23 listopada 1950 r.). które 
podaje zdjęcia fotograficzne przedsta
wiające jeden z napadów ludności na 
transport kolejowy z węglem w Niem
czech zachodnich. Celem zabezpiecze
nia tych transportów zorganizowano 
specjalne uzbrojone oddziały ochronne. 
Nawet w okręgach węg’owych górnicy 
nio posiadają dosyć węgla i przebywać' 
muszą w niedostatecznie opalanych 
mieszkaniach. W 'niektórych częściach 
kraju  wprowadzono system przydzia
łów.. tak np. w okręgu Nordrhein-West- 
falen przeznaczono miesięcznio po 1,5 
ctr. węgla na gospodarstwo domowe 
Wiole gałęzi przemysłu pokojowej pro- 
•du^cji objętych zostało daleko 'idącymi 
resitrykcjami odnośnio do zaopatrzenia 
ich w węgiel. Musiały one nawet przy
stąpić do redukcji załóg. W Krefeld 
wprowadzono np. daleko idące ograni
czenia w tamtejszej produkcji tekstyl
nej, która pracujo wyłącznie dla 
celów pokojowych. Dziesiątki tysięcy 
Pracowników straciło tu pracę, a cały 
zapas węgła omawianego przemysłu 
Przekazany został przemysłowi zbroje
niowemu.

Ceny węgila w zrastają równfież po
ciągając za sobą zwyżkę cen na inne 
artykuły. Dn. 28 listopada ,,rza.d'’ w 
Bonn zatwierdził nową cenę na węgiel, 
która jest wyższa o 6 marek na tonie 
od poprzedniej i obowiązywać miała od 
1 grudnia 1950 r.

Niemcy zachodnie zmuszone są nato
miast eksportować do państw zachod
nich duże ilości swego węgla po niskiej 
cenie, Nie pomogły tu prośby zrzeszeń 
Gospodarczych oraz przedstawicieli

,,rządu” z Bonn. Państwa zachodnie 
zażądały, by im dostarczono w IV 
kwartale z Zagłębia Ruhry 7.25 milio
nów ton węgla, a w ciągu pierwszego 
kw artału r. 1951 eksport wynieść ma 
również około 7 milionów ton; zapasy, , 
które leżały na hałdach, zostały zu
żyte. Węgiel, wywieziony do państw 
zachodnich, służy bezpośrednio lub po
średnio celom produkcji zbrojeniowej. 
W świetle tych faktów uwydatnia się 
okoliczność, że Niemcy zachodnio eks
portując poważne 'ilości węgla po -ni-i 
skiej cenie zmuszone są dla opędzenia 
niezbędnych potrzeb swej ludności spro
wadzać węgiel po wysokich cenach, i to 
przeważnie z państw, do których go 
eksportują.

Ażeby złagodzić wzburzenie miej
scowej ludności, która jak już wspo
mniano. cierpi wskutek braku węgla 
, .Ministerstwo Gospodarki” podało do 
wiadomości że importować się będzie 
ze St. Zj lub Europy zachodniej płynne 
paliwo, które częściowo zastąpi węgiel 
brakujący. Koła zainteresowano pod
chodzą bardzo kiytycznie do tego pro
blemu; twierdzi się że nlie ma urządzeń 
potrzebnych do zastosowania płynnego 
paliwa do celów opałowych, a nadto 
ceny na takie paliwo są wysokie. Zda
niem dużej części prasy niemieckiej 
kry je się tu interes kapitalistów amery. 
kańskich.

Gospodarka Niemieo zachodnich 
przestawia się na zbrojenia. Rząd Nie
mieo zachodnich wydał zarządzenia dla 
sfinansowania zbrojeń, których doko
nuje na podległych mu obszarach. 
Istnieje ścisły związek pomiędzy tymi 
zarządzeniami a planem Marshalla. 
Według ,,Dio W irtschaft” (nr 43, 1950) 
plan Marshalla miał na celu podpo
rządkowanie Niemiec zachodnich, a 
szczególnie Zagłębia Ruhry Ameryce, 
by potem niemiecki potencjał gospo-t 
darczy w odpowiedni sposób zużyć 
dla celów wojennych. Plan M arshalla 
zapewnił monopolom amerykańskim
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całkowity dostęp do surowców za
chodnich części Niemieo oraz umożli
wi! korzystanie z dużego rezerw uaru 
sił roboczych.

P-rol. Erhard, minister gospodarki 
„rządu” bonnskiego w przemówieniu 
na zjeździo partyjnym C. D. U. (ko- 
niieo października 1950 r.) powiedział, 
że trzeba będzie złożyć „ofiary” na 
cele zbrojeniowe. Dlatego też .rz ą d ” 
postanowił podnieść opodatkowanie 
materiałów pędnych oraz podwyższył 
świadczenia (Notopfer). Nastąpić mają 
dalszo obciążenia ludności na rzecz 
finansowania zbrojeń. Większość su
rowców ma być wyłącznie dostarczana 
dla przemysłu zbrojeniowego, a koszta 
okupacyjne wzrosną również bardzo, 
poważnie. Środki, przeznaczona na 
cele wyżej wymienione, zostaną zużyte 
na utworzenio najemnej armii zacho- 
dnio-niemieckiej" i sfinansowani® oraz 
utrzymania większej ilości wojsk oku
pacyjnych, budowę lotnisk koszar i in
nych urządzeń dla celów wojskowych. 
Olbrzymia część ludności Niemieo za
chodnich odnosi się z wielką niechęcią, 
a często nawet wrogo do remilitaryza- 
cji swego tak bardzo przez wojnę do
świadczonego kraju. Różne manewry, 
które idą w kierunku zatuszowania 
właściwego celu zbrojeń i przedstawie-! 
nia remilitaryzacji w tendencyjnym 
świetle, nio trafiają przeważnio na po
żądany grunt. Świadczy o tym postawa 
wielu górniików Zagłębia Ruhry, któ
rzy pomimo różnych zachęt ze strony 
władz przełożonych odmawiają dodat
kowych prao na cele zbrojeniowo w 
kopalniach w dni świąteczne. Należy 
też podkreślić, że wzrost kosztów oku
pacyjnych oznacza olbrzymie obciąże- 
nie dodatkowo ludności-, (średnio mie
sięcznie 20 D.M, na głowę mieszkańca).

Skóra i wełna tylko na cele woj
skowe. Ceny na obuwie i odzież 
zmieniają się w zachodnich częściach 
Niemieo oraz w zachodnich sektorach 
Berlina ustawicznie — pisze „Die Wirt-

schaft” w artykule poświęconym sto* 
sunkom gospodarczym Niemiec. Wobeo 
stałego wzrostu cen każda sprzedaż 
towaru powoduje stratę, gdyż za otrzy
mana pieniądze ni* można już zakupić 
tego, co się sprzedało. Poza tym kupcy 
spodziewają się. że dostawy wkrótce 
zupełnie prawie ustaną, gdyż prze
mysł dóbr konsumcyjnych redukuje się 
gwałtownie na korzyść przemysłu zbro
jeniowego. Przemiana ta datuje się od 
kilku miesięcy. Produkcja obuwia na 
potrzeby ludności cywilnej zmniejszyła 
się już w okresie od czerwca do lipea 
1950 r. o 22%, Dobrze poinformowane 
zachodnio-niemieckio koła gospodarczo 
są zdariia, że zapasów skóry obecnie 
już nie ma, a w najlepszym razie 
jeszcze przed końcem roku w zupeł
ności zostaną wyczerpane. Dzisiaj, 
płacąo nawet wygórowaną cenę z tru
dem można skórę otrzymać. Można ją. 
ew. nabyć od spekulantów, którzy do
starczają jej też niektórym fabrykan
tom, spodziewającym się osiągnąć w 
przyszłości na niej dużo zyski. P rasa 
gospodarcza zachodnio-niemiecka pod
kreśla ogromny wzrost cen na skóry,- 
zaznaczając, żo na początku listopada, 
przewyższały one poziom cen na ryn
ku światowym. Potrzeb ludności cywil
nej nie bierzo się obecnie wcale pod 
uwagą wszystko bowiem przeznacza 
się na cele wojskowe.

Brak skór, wzrost cen na nie oraz 
różna zjawiska występujące na rynku 
skórzanym wiążą się z polityką mono
poli amerykańskich, któro ciągną 
z wytworzonej sytuacji olbrzymio zys
ki. Podobnio dzieje się w przemyśle 
odzieżowym. Wychodząca w Stuttgarcie 
.,Deutsche Zeitung und W irtschafts- 
zeitung” piszo, przeprowadzając ana
lizę rynku że . , .  „tak wysokich cen 
za wełnę nigdy jeszcze riie płacono"'-

W końcu sierpnia dawano za funt 
wełny merino 241 centów, a przed roz
poczęciem wojny w Korei funt takiej 
samej wełny kosztował 153 cent. Od 
roku 1939 podniosły się ceny na dobre
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gatunki wełny więcej niż siedmiokrot- 
nia, a na gatunki g ru teze nadające się 
na mundury,, więcej niż pięciokrotnie. 
Wydarzenia, jakie zaszły w ostatnich 
tygodniach na rynkach wełny w Au
stralii, w Londynia i Nowym Jorku, 
nia marzyły siię nawet najwięcej prze
widującym spekulantom. Wełna dostar
czana przez Dominium, której funt ko
sztował przed wojną 27,27 pensów, 
a w roku 1946 36,75 pensów7, wzrosła 
w cenie tak dalece, iż płacono za nią 
1 sierpnia 1950 r. 156 pensów, w końcu 
października 200 pensów,, a nawet 
więcej, Brytyjskie towarzystwo, zaj
mujące się rozprzedażą wełny, które 
kontrolujo rynek wełniany Brytyjskiej 
Wspólnoty Narodów, posiadało po woj-t 
nio jeszcze niedawno temu zapasów 
W wysokości 10 milionów bali. Liczo
no się z tym, że będzie je  można zbyć 
w okresie następnych Jat dwunastu. 
Faktycznlia z zapasów tych dzisiaj już 
nio nie ma, zostały one całkowicie roz
przedane. Również rezerwy amerykań
skie wełny stopniały bardzo znacznie. 
Rząd St. Zj. wydał polecenie skupu 
olbrzymich ilości surowców i płaci 25% 
ponad ceny światowy, co oczywiście 
spowodowało olbrzymi wzrost cen. Tą 
drogą zapewnił sobie przypływ „stra
tegicznych surowców” każdej ilości,

Podobny rozwój wypadków obserwo
wać można przy bawełnie. W St. Zj. 
zastosowano, analogicznie jak w za
chodnich częściach Niemiec,, ostra re 
strykcje w odniesiieniu do przydziału 
wełny i bawełny.

Wreszcie zaznaczyć należy, że wszy
stkie ważniejszo surowce w podobny 
sposób stały się przedmiotem speku
lacji i zużywane bywają prawie wy
łącznie na oele związano ze zbroje
niami.

W tym świetle zaopatrzenie ludności 
cywilnej w ogóle, a w Niemczech zar 
chodnich w szczególności przedstawia 
się coraz gorzej.

Międzynarodowe umowy gospodar
cze zawarte z Rządem Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej. — Już
przed powstaniem Niemieckiej Republi-, 
ki Demokratycznej zawiązały się 
kontakty gospodarcze pomiędzy wscho
dnią częścią Niemiec a różnymi k ra
jami.

Później rząd N. R. D. poszedł w kie
runku dalszego rozwoju stosunków 
gospodarczych z zagranicą, a premier 
Grotewohl oświadczył 12 października 
1950 r.. żo uważa on za jedno z naj-, 
ważniejszych zadań rozwój stosunków 
handlowych ze wszystkimi państwami, 
która gotowe są na zasadzie rów
nouprawnienia utrzymywać wymianę- 
handlową z N. R. D.

Prawia bezpośrednio po powstania 
Republiki zawarto też umowę handlo
wą z Czechosłowacją na r. 1950, nieco 
później doszła do skutku bardzo waż
na i obszerna umowa handlowa z Z. 
S. R. R, następnie zaś zawiązano utno- 
wy handlowa z Polską Węgrami. Buk 
garią. Rumunią a ostatnio z Chińską 
Republiką Ludową. i ,

Umowa handlowa zawarta 12. IV.
1950 -r. pomiiędzy Z. S. R. R. a N. R. D. 
stała się podstawą odbudowy oraz 
przebudowy gospodarczej wschodniej 
części Niemieo, bez niej osiągnięte re
zultaty nia byłyby do pomyślenia.

, .Neues Deutschland” (nr 269 z dnia
6 listopada 1950 r.), omawiając k o n - ' 
takty gospodarcze i umowy handlowe 
zawarta przez N. R. D., wskazuje na 
odirtienny charakter tych umów zawie
ranych pomiędzy członkami państw 
ożywionych ideą pokoju i grupujących 
się naokoło Związku Radzieckiego, 
a umowami międzynarodowymi państw 
kapitalistycznych. Podkreśla się że 
przystąpienia N. R. D. do Rady Wza
jemnej W spółpracy Gospodarczej na
leży uważać za wydarzenie olbrzymie
go znaczenia. Państwa demokracji lu
dowych wraz z Z. S. Ii. R. tworzą wy
żej wymieriioną Radę i na podsta
wia poszczególnych planów narodowyph
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określają swa zapotrzebowania. Towa
rami. którymi dysponują!, dokonują na 
zasadzie równouprawnienia transakcji, 
pomagająo sobie wzajemnie.

Poza tym zawiązano inne jeszcze 
węzły przyjaznej współpracy w imię 
postępu gospodarczego. Niektóro pań
stwa uczestniczące w Radz,io 'Wzajem
nej. Współpracy Gospodarczej, poza- 
wierały umowy, na podstawie których 
wymieniają między sobą różno do
świadczenia zebrano w dziedzinie na
ukowej i technicznej. Ta wzajemna 
wymiana spostrzeżeń i myśli daje czę
sto duże wyniki a poza tym zbliża 
i przyczynia się do pogłębienia przy-t 
jaźni między narodami ożywionymi 
tymi samymi ideałami. N, R. D. za
warła takie porozumienia z Polską, 
Czechosłowacją, W ęgrami Rumunią
i Bułgarią, W‘spoihniany artykuł oma
wia. jeszcze nową umowę handlową za
w artą przez N. R. D. z Rumunią od 
października 1950 r. do 31 grudnia
1951 i*. Przewiduje ona poważne po
większenia wymiany towarowej po
między N. R. D. a Rumunią. Republika 
Rumuńska dostarczać będzio przede 
wszystkim zboża, mięsa, tytoniu, pasz
i szlachetnych drzew, za co N, R. D. 
oksportować ma do Rumunii maszyny, 
artykuły, mechaniki precyzyjnej, op
tyczne i elektrotechniczne. W ten spo
sób ludność Niemiec wschodnich będzie 
lepiej zaopatrywana w artykuły Spo
żywcze, a rolnictwo skorzysta z dostaw 
wysoko wartościowych pasa Również 
przemysł instrumentów muzycznych N. 
R. D. powita z zadowoleniem import 
rumuńskiego rezonansowego drzewa, 
które cieszy się dużym popytem. Dla 
Rumunii dostawy niómieckio oznacza
ją  szybsze uprzemysłowienie kraju
i ułatwiają tym samym dojście do wy
tkniętego w narodowym planie gospo
darczym celu.

Sądząo pobieżnie można by dojść do 
wniosku, że wymiana towarów pomię
dzy omawianymi państwami nio zmie
niła się w niczym w .stosunku do cza

sów przedwojennych, występują bo
wiem te samo grupy towarowe. Nie
mniej zachodzi tu zasadnicza zmiana, 
gdyż wzajemny stosunek gospodarczy 
opiera się obecnie na zupełnie innych 
założeniach — pisze ..Neues Deutseh- 
land” : W ustroju kapitalistycznym za
sadniczym motorem postępowania jest 
wyłącznie zysk i pod tym (też kątem 
widzenia odbywa się wymiana pomię
dzy poszczególnymi państwami; każde 
z państw stara się wyłącznie dla siebie 
wyciągnąć maksimum korzyści bacząc 
przy tym pilnie, by kontrahent han
dlowy. o ile to jest tylko możliwo, po
został od niego w zależności gospodar
czej, Tak np. imperialiści niemieccy 
zmierzali do tego, by Rumunii dostar
czać tylko takie maszyny, oraz wy
twory przemysłu niemieckiego), które 
uzależniałyby rumuński przemysł od 
Niemiec, Inaczej sprawa przedstawia 
się obecnie: Z. S. R. R., oraz kraje 
demokracji ludowej dążą d a  ścisłej 
współpracy gospodarczej na zasadzie 
równouprawnienia i mają na oku 
przede wszystkim dobro całej klasy 
pracującej. Państwa to pragną pod
nieść poziom życia, współpracować za 
sobą odrzucająo ideę egoizmu gospo
darczego, a drogą wzrostu swej potęgi 
gospodarczej chcą ludzkości zapewnić 
pokój.

Dużo za;interesowarsie niemieckich 
kół gospodarczych handlem z Chi
nami. Umowa handlowa która zo
stała zawarta pomiędzy N. R. D. a Chi
nami Ludowymi, wywołała duże zain
teresowanie firm zachodnia - niemiec
kich. Wobec tego, że rząd N. R. 1). za
warł wymienioną umowę w intencji, 
by również zachodnio części Niemiec 
z niej mogły korzystać, problem ten 
znalazi tam specjalny wydźwięk.

Według ..Dio W irtschaft” (nr 42
1950 r.) koła gospodarczo zachodnich 
części Niemieo zdają sobie w pełni 
sprawę, że nawiązując żywo stosunki 
gospodarcze z Chinami Ludowymi i do-
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łączająo się do umowy handlowej za
wartej przez N  R. D. mogą uniknąć 
kryzysów gospodarczych oraz poweto
wać sobie trudności eksportowe, ldóre 
supremacja gospodarcza St. Zj. im na
rzuca. W Niemczech zachodnich przy
tacza się wyjątki z wychodzącej 
w Hamburgu ,.Interzona'e Briicke’’, 
która omawiająo umowę z Chinami 
reprezentuje pogląd, że w razJie nasta
nia kryzysów koniunkturalnych na 
rynkach światowych trzeba będzie sko
rzystać z możliwości, które nastręczają 
Chiny aby otrzymać zamówienia i dać 
zatrudnienia zakładom przemysłowym. 
Podkreśla się  przy tym wielki popyt 
chiński na produkty wysokowartościo- 
we, jakie Niemcy produkują i mogą 
dostarczyć. Pisze się też tu na temat 
polityki amerykańskiej, która różnymi 
sposobami uniemożliwiała rozwój han
dlowy między N. R. D. a zachodnimi 
częściami kraju, polityki prowadzącej 
do ruiny gospodarczej Niemiec. Świeżo 
zawarta więo umowa handlowa pomię
dzy N. R. D. a Chinami ludowymi wy
kazała. że N. R. D. ze swej strony po
dejmuje wszystką by ddpomóo gospo
darce zachodniej części Niemiec upośle
dzonej i zrujnowanej przez anglo-ame- 
rykańskie monopole.

P rzyg o to w an ia do Lipskich Tar
gów  w iosennych. Lipskie Targi wio
senna r. 1951 odbędą się w czasie 
od 4 do 11 marca. Weźmie w nich 
udział 8 400 wystawców, obszar zaś 
Przeznaczony pod Targi obejmie 145 000 
m - Z wystawców zagranicznych naj
więcej terenu wystawowego zajmie Z. 
S. R. R.: 16 000 m*. Czechosłowacja 
wystawiać będzie na terenie 2,000 m2 
na Po'skę i W ęgry przypada obszar po 
1500 ma, a na Bułgarię 500 m2.

W edług dotychczasowych wiadomości 
Poza .krajami demokracji ludowych 
wystawiać będą m. in, Dania, Szwaj
caria. Holandia i Austria.

Znaczenie w y s ta w  w  gospodarce
Planowanej. W prasie gospodarczej

22 Pizegląd Zachodni

wschodnio - niemieckiej podjęto dysku
sje na temat celowości urządzania wy
staw na terenie N. R. D. względnie 
brania udziału przez Republikę w wy
stawach zagranicznych.

Niektóre głosy wypowiadały eię prze
ciwko wszelkim imprezom wystawo
wym, twierdząc, że system gospodarki 
planowej w samym założeniu koordy
nuje swe potrzeby z możliwościami 
zbytu, jedynie zaś w systemie kapitali
stycznym przy anarchii produkcji wy- 

' stawy mogą mieć znaczenie gospodar
cze. Strony autorytatywne wypowia
dają się przeciwko tym twierdzeniom, 
gdyż międzynarodowe umowy handlo
we określają przeważnie tylko ogól
nikowo wymianę poszczególnych grup 
towarowych, a możność dokładnego 
zapoznania się na Targach z poszcze
gólnymi artykułami i ich właściwościa
mi znakomicie ułatwia sprecyzowanie 
zapotrzebowania.

Udział państw planujących w wysta
wach urządzanych przez państwa ka
pitalistyczne posiada również dodatnie 
znaczenie, gdyż wykazuje on osiągnię
cia gospodarcze republik demokratycz
nych i przyczynia się do współpracy 
pokojowej.

Prasa N. R. D. o polskich osiąg
nięciach W porcie szczecińskim. Z
okazji wejścia do portu szczecińskiego 
10. tysięcznego okrętu od chwili prfc*- 
jęcia portu przez władze polskie prasa 
wschodnio - niemiecka interesuje się 
znaczeniem Szczecina jako portu tran 
zytowego. W związku z tym pisze 
ona, że położenie geograficzne portu 
szczecińskiego jest bardzo korzystne, 
port bowiem skupia tranzyt Europy 
środkowej i południowo-wschodniej. 
Nawiązanie licznych kontaktów han
dlowych przez N. R. D. przyczyni się 
poważnie do ożywienia portu. P ort 
szczeciński skorzysta też ma znaczeniu 
w związku z współpracą gospodarczą, 

' która rozwija się między państwami 
wchodzącymi w skład Rady Wzajem
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nej Współpracy Gospodarczej. W na
stępnych kilku latach port szczeciński 
rozbuduje się bardzo poważnie. Duże 
znaczenie dla sprawności portu posia
dają również nowe socjalistyczne me
tody pracy. Praca w porcie ujęto pla
nowo stwarzając kilka ośrodków admi
nistracyjnych. Dzięki dużym inwesty
cjom i unowocześnieniu urządzeń port 
przybiera z każdym miesiącem na zna
czeniu.

Port przeładunkowy w Świnoujściu 
stanowi duży krok w kierunku wzbu
dzenia jeszcze większej atrakcyjności 
dla portu szczecińskiego. W Świnouj
ściu znajduje się baza węgla bunkro
wego; leży ona nad najwięcej ożywio
nym szlakiem południowej części Bał
tyku.

Zaznacza się również, że Polska 
przystąpiła do tak intensywnej odbu-. 
dowy portu w Szczecinie nie tylko 
z punktu widzenia swych własnych po
trzeb, ale także z uwagi na potrzeby 
zaprzyjaźnionych państw demokracji 
ludowych.

Plan na III kwartał 1950 r. w y
konany z nadwyżką w Niemieckiej 
Republice Demokratycznej. M inister
stwo planowania N. R. D. ogłosiło, iż 
również w I I I  kwartale r. 1950 plan 
gospodarczy został wykonany z nad
wyżką. Produkcja przemysłowa osią- > 
gnęła ogólnie 111%, w stosunku zatem 
do tego samego okresu roku u b ie g łe g o  
nastąpił wzrost wyrażający się w 23%. 
Największe przekroczenie planu anali- 
zująo poszczególne gałęzie przemysłu, 
notują .się w przemyśle drzewnym 
(4- 161). następnie skórzanym, obu
wniczym i konfekcyjnym,

Mechanika precyzyjna, optyka, prze
mysł materiałów budowlanych nie 
osiągnęły planowanej wysokości. W 
rolnictwie według danych 'Szacunko
wych komisji rzeczoznawców zbiory 
zbóż i roślin strączkowych wzrosły z 
hektara przeszło o 10% w stosunku do 
r. 19-19. W iększy jeszcze w'zrost nastą

pił przy oziminach jaik również wczes
nych ziemniakach. Żniwa odbyły się w 
r. 1950 znacznie sprawniej dzięki 
większemu udziałowi maszyn 'i lepszej 
organizacji.

W I połowie r. 1950 inwestycjo na 
ogół nic osiągnęły wysokości, która 
była planowana, a w wielu wypadkach 
znacznie były niższe, dopiero w III  
kwartale nastąpiło tu duże polepszenie. 
Szczególnie wielkie postępy notować 
można w dziedzinie budownictwa mie
szkaniowego.

W handlu detalicznym obroty po
większyły się ogólnio o 20% w stosun
ku do tego samego okresu poprzednie
go roku. Rzuca s'ię też w oczy lepsze 
w I I I  kwartale zaopatrzenio ludności 
vf artykuły tekstylne oraz odzież. 
Zwiększone przydziały artykułów żyw
nościowych wywołały poważny wzrost 
obrotów tej branży. Handel zagranicz
ny dzięki większym importom artyku
łów żywnościowych, węgla, koksu, 
wełny, bawełny oraz surowców meta
lurgicznych z Z. S. R. R. i państw de
mokracji ludowych podniósł się w III  
kwartale w stosunku do I I I  kwartału 
roku poprzedniego o ok, 3(5%. Wobec 
tego, że w omawianym czasokresie za
warta zostały nowo gospodarcze poro
zumienia z Z. S. R. R. i krajami demo
kracji ludowych nastąpi tu dalsze 
zwiększenie obrotów. Wydajność praey 
wzrosła w czasie od I  do I I I  kwartału
1950 r. o 13%. a liczba zatrudnionych 
w całym przemyśle N. R. D. podniosła 
aię w porównaniu z r. 1949 w III  
kwartalo 1950 r. o 11%.

Nadmienić jeszcze wypada, że ilość 
kobiet zatrudnionych w przemyśle uspo
łecznionym w r. 1950 stale wzrastała.

Tak więo biorą,o pod uwagę osiąg
nięto wyniki w 3 kwartałach spodzie
wać się należy, że do końca listopada 
plan przemysłowy N. R. D. na r. 1950 
zostanie wykonany — pisze minister 
Heinrich Rau w artykule umieszczo
nym w tygodniku ,,Die W irtschaft” 
(nr 45, 10 listopada 1950).
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Sprawozdanie wykonania planu za
znacza, ża w poszczególnych gałęziach 
produkcji czy w obrębie branż istnieją 
często dużo różnice.

Szereg zakładów wypełnił już plan 
całkowicie natomiast inne pozostały 
znacznie w tyJe. Im wyższy będzie 
wynik Wykonania planu na r. 1950, 
tym lepszy będzie start do rozpoczęciu 
planu pięcioletniego.

Plany aktywistów. Jedno z przed
siębiorstw uspołecznionych w Halli, 
produkujące urządzenia hydrauliczne, 
stało się w ciągu bardzo krótkiego cza
su sławnym na całym terenie N. R. D. 
Tu bowiem ułożono 18 lipca 1950 r. 
pierwszy plan aktywistów, tzn, plan 
mobilizujący wszystkie siły na poszcze
gólnych odcinkach produkcji ce
lem uzyskania maksimum wydajności
i oszczędności. Omawiany plan doszedł 
do skutku przy żywym współudziale 
całej załogi przedsiębiorstwa, a sama 
akcja zainicjowana została przez p ra
cowników zakładu, technika i ślusarza.

Już w początkach sierpnia po grun
townych rozważaniach cala załoga 
przedsiębiorstwa jednogłośnie przyjęła 
plan aktywistów, a w miesiąc póź
niej delegacja załogi mogła przedstawić 
pierwsza poważne osiągnięcia planu
i samą ideę planu aktywistów przedło
żyć szerokiemu ogółowi na kongresie 
zarządu Centralnego Przemysłu Meta
lowego.

Przykład przedsiębiorstwa hydrau
licznego w Halli' zbalazł zaraz naśla
dowców, lecz próby te nio wypadły 
Pomyślnie. Wobec tego Centralny Za
rząd Przemysłu Metalowego zwołał 
zebranio w końcu października, 400 
aktywistów i członków związków za
wodowych, dla wymiany spostrzeżeń 
oraz doświadczeń.

Jedoń z czołow ych działaczy W arnke  
Podkreślił korzyści, jakie p rzy w łaści
wym wprowadzeniu w  życio planu akty
wistów. w ynikają d’a przedsiębiorstwa. 
W yrażają się one w podniesieniu św ia

domości politycznej i klasowej załogi, 
w urzeczywistnieniu prawa wspćłsta- 
nowienia wszystkich pracujących w 
przedsiębiorstwie drogą regularnych 
narad produkcyjnych i ścisłej współ
pracy inteligencji technicznej z robot
nikami. Poza tym otrzymują się w ten 
sposób większą wydajność w produkcji, 
lepszą jakość i obniża się koszta 
własne.

Plan aktywistów tworzy podstawę 
do zawarcia umów zbiorowych. Jeden 
z członków zebrania Herbert Donitz 
wygłosił referat, w którym zaznaczył, że 
nia ma zasadniczych reguł przy ukła
daniu planu aktywistów. Każde przed
siębiorstwo opracować musi w zależ
ności od warunków, w jakich się znaj- 
dujo, własny plan mobilizujący przy 
współudziale całej załogi. Oczywiście 
istnieją pewne przesłanki, które są 
podstawą dobrych osiągnięć, lecz to 
niczego jeszcze nie przesądza. Plan 
omawiany nio powstaje na skutek ja 
kiegoś zarządzenia „z góry”, jest on 
planem załogi i dochodzi do skutku 
wyłącznie z jej inicjatywy. Okazuje się 
też, że zespoły pracowników — bry
gady pracy — stanowią czynnik bardzo 
ważny dla powstania planu mobilizu
jącego. gdyż one stają się głównie 
czynnikami twórczymi i dzięki nim 
dochodzą przeważnie do skutku znacz
niejsze osiągnięcia. Tak np. w jednej 
z hut członkowie brygady obserwowali 
pracę ma oddziale walcowni. Z ich 
pomocą zatrudnieni tam pracownicy 
sami stwierdzić mogli ile niepotrzeb
nie czasu stracili. Okazało się, że czas 
zużyty na czekanie przy różnych czyn
nościach w procesie produkcji, zaha
mowaniach W dostarczaniu materiałów, 
a wreszcie nawet zbyt często przerwy 
robione przez niektórych pracowników 
dla wypalenia papierosa dają w sumie 
straty., które niekiedy przewyższały 
czwartą część przepracowanych godzin,

W' wyniku wprowadzenia w życie 
planu aktywistów', który wszystkio 
braki ta usunął i dokonał na różnych
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odcinkach obniżenia kosztów produkcji, 
w kwartale IV ub. r. osiągnięto 
oszczędności w hucie sięgające 213 tys. 
D. M. Na wyżej wspomnianym zjeździe 
aktywistów zapadła też uchwała, że 
wa wszystkich przedsiębiorstwach na
leży powołać do życia plany akty
wistów oraz dążyć do wspólnej wymia
ny doświadczeń. P lan aktywistów

przyczyni się w dużej bardzo mierze 
du przygotowania planu pięcioletniego 
Na wszystkich placówkach naukowych 
zaleca się we właściwy sposób podi 
czas wykładów podkreślać znaczenie 
tego ruchu dla osiągnięcia lepszych 
wyników w gospodarce planowej.

Micha) Zakrzewski

ŻYCIE KULTURALNE

Pierwszy Kongres Niemieckich Bo
jowników o Pokój. W początkach listo- 
pa3a ub. r. obradował w Berlinie 
pierwszy Kongres Niemieckich Bojow-. 
ników o Pokój. W Kongresie brało 
udział 1769 delegatów z całych Niemiec. 
Wśród tych delegatów znajdowało siię 
755 bojowników o pokój z Niemieo za
chodnich. Spośród 1014 delegatów z te
renów Niemieckiej Republiki Demokra
tycznej oraz z Wielkiego Berlina b3'ło 
372 kobiet i 210 przedstawicieli mło
dzieży poniżej 25 lat. Z 755 delega
tów z Niemieo zachodnich było kobiet 
281 a przedstawicieli młodzieży poni
żej 25 lat 228. Niemal 62% delegatów 
a Niemiec zachodnich znajdowało się 
poniżej 40 lat. Społeczny układ wszyst
kich delegatów przedstawiał się nastę
pująco: 594 robotników, 548 urzędni
ków. 174 intelektualistów, 48 chłopów, 
44 duchownych. 62 przedstawicieli wol
nych zawodów, 54 studentów, 173 go
spodyń domowych, 16 z innych zawon 
dó\y, 56 przedstawicieli zaehodnio-nie- 
mieckich związków ofiar wojennych
i poszkodowanych wskutek nalotów. 
Delegaci rekrutowali się z przedstawi
cieli wszystkich partyj, światopoglądów
i wyznań religijnych. Bezpartyjnych 
było z Niemieckiej Republiki Demokra
tycznej 297 z Niemiec zachodnich zaś 
430. W Kongresie brały również 
udział liczno delegacje z zagranicy. 
Obrady otworzył przewodniczący Nie
mieckiego Komitetu Bojowników Po

koju pisarz i laureat niemieckiej na
grody narodowej, Arnold Zweig w 
obecności prezydenta Niemieckiej Re
publiki Demokratycznej, Wilhelma 
Piecka,, premiera Otto Grotewohla
i członków rządu oraz przedstawicieli 
korpusu dyplomatycznego z pełnomoc
nym ambasador;m Związku Radziec-4 
kiego Puszkinem na czele. Zweig po
wiedział, żo po raz pierwszy po zakoń
czeniu wojny z Hitlerem znowu zgro
madzenie niemieckio przejmują odpo
wiedzialność za postanowienia i roz
strzygnięcia o światowym znaczeniu. 
Po wręczeniu 20 milionów podpisów, 
któro zebrano zostały w całych Niem
czech pod Apelem Sztokholmskim, 
punktem centralnym Kongresu stała się 
mowa poety Johannesa Bechera o naj
bliższej przyszłości Niemiec i ich woli 
utrzymania pokoju.

Pierwszy Nicmiicki Kongres Bojow
ników o Pokój zakończył się rezolu
cją, głoszącą m. in.: „Rozum i miłość 
ojczyzny nie mogą przed nami więk-i 
szego zadania postawić niż walka o po
kój. Dlatego pierwszy Niemiecki Kon
gres Bojowników o Pokój wzywa 
wszystkich po ludzku myślących Niem
ców do współpracy. Niebezpieczeństwo 
wojny zostanie usunięta a pokój ura
towany, jeśli wszyscy Niemcy dobrej 
woli zjednoczą się w tej akcji.”

Deklaracja niemieckich księży ka
tolickich w sprawie pokoju. Obecni na
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